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Szanowni Państwo,

Niezwykła publikacja ”Dzieje miasta Korsze” z pewnością zainteresuje każdego pasjonata dziejów 
Korsz. Wyjątkowe wydanie ukazujące piękno Korsz, ślady tradycji i historii, bogactwo zabytków, ale też 
obraz współczesnego, najmłodszego miasta na Warmii i Mazurach. Prezentuje miejsca, a także potencjał 
turystyczny, który można znaleźć w zabytkach, kulturze czy mieszkańcach. 

Miejscowość była przez ponad 500 lat majątkiem szlacheckim i wsią aż do połowy XIX wieku, do momentu 
kiedy „zabiło serce dzisiejszych Korsz”. Uruchomienie linii kolejowych w II połowie XIX wieku oraz budowa 
brukowanych dróg otworzyła nowe perspektywy. 

Mamy rok 2023, więc nie trudno policzyć, że we wrześniu tego roku przypada jubileusz 61-lecia tego 
ważnego dla mieszkańców wydarzenia. Autorem albumu jest Tadeusz Korowaj, historyk, kulturoznawca 
regionu, publicysta oraz znany regionalista. Publikacja przedstawia najciekawsze wydarzenia z kilkusetletniej 
historii miejscowości

Zapraszamy do Korsz, tu zawsze możecie liczyć na serdeczne przyjęcie, niezależnie czy nas odwiedzasz na 
chwilkę czy zostajesz na zawsze.

Dziękujemy wszystkim, którzy przyczynili się do powstania publikacji.
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Publikacja powstała z inicjatywy Koła Gospodyń Wiejskich w Babieńcu, 
które od 2012 roku kultywuje lokalne tradycje 

i dba o zachowanie dziedzictwa kulturowego na terenie gminy Korsze. 



9DZIEJE MIASTA KORSZE DZIEJE MIASTA KORSZE

DZIEJE  
MIASTA  
KORSZE



10 DZIEJE MIASTA KORSZE DZIEJE MIASTA KORSZE

K   orsze to najmłodsze miasto w województwie warmiń-
sko-mazurskim. Dotychczasowe osiedle Korsze, które 

uzyskało ten status z dniem 1 stycznia 1954 roku, otrzy-
mało w 1962 roku prawa miejskie na podstawie rozporzą-
dzenia podpisanego przez ówczesnego premiera Józefa 
Cyrankiewicza. w  archiwum urzędu Miejskiego w  Kor-
szach zachował się wyciąg z rozporządzenia Prezesa rady 
Ministrów z dnia 7 lipca 1962 roku, w którym czytamy: „Na 
podstawie art. 5, ust. 1 ustawy z dnia 4 lutego 1950 roku 
o dokonywaniu zmian podziału administracyjnego pań-
stwa zarządza się co następuje:
§ 1. Zalicza się do miast osiedle Korsze w  powiecie kę-
trzyńskim.
§ 2. rozporządzenie wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.”

Niecałe dwa miesiące później, 2 września na uroczystej 
sesji Gminnej rady Narodowej wręczono akt nadania 
praw miejskich dla osiedla Korsze. 

Zaś kilkanaście lat później, z dniem 1 stycznia 1973 roku,  
utworzono Gminę Korsze. Dokument, zachowany 
w  archiwum urzędu Miejskiego w  Korszach, brzmi: 
„Na podstawie art. 101 ust. 1 ustawy z dnia 25 stycznia  
1958 roku o radach narodowych uchwałą Nr XXI/83/72  
wojewódzkiej rady Narodowej w  olsztynie z  dnia  
6 grudnia 1972 roku tworzy się w powiecie kętrzyńskim 
Gminę Korsze.” 

A z dniem l czerwca 1975 roku Korsze stały się siedzibą 
urzędu miejsko-gminnego. 

Jednak historia miejscowości Korsze liczy kilkaset lat 
i jak w soczewce skupia dzieje tej części Europy. Pierwszy-
mi, stałymi mieszkańcami byli Bartowie, przedstawiciele 
jednego z  jedenastu plemion pruskich, które zamieszki-
wało terytorium nad środkową Łyną i Gubrem, sięgające 
na wschód do jeziora Mamry. Potem pojawił się Zakon 
Szpitala Najświętszej Marii Panny Domu Niemieckiego 
w  Jerozolimie, zwany w  polskiej literaturze popularnej 
Krzyżakami, a  w  dalszej części niniejszego opracowania 
określany w  skrócie Zakon. Miejscowość wchodziła za-
tem w skład państwa zakonnego, a po jego sekularyzacji 
w 1525 roku należała do księstwa pruskiego. od 1701 roku 
do królestwa Prus, a  po 1870 roku w  skład zjednoczo-
nego państwa niemieckiego (okres cesarstwa w  latach 
1871-1918, republiki weimarskiej 1919-1933 i  III rzeszy 
1933-1945) jako prowincja wschodniopruska. Po 1945 
roku miejscowość, jak i  całą południową część prowin-
cji wschodniopruskiej na mocy postanowień jałtańsko-  
-poczdamskich, włączono do Polski.
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w  okresie średniowiecza Bartowie zamieszkiwali na 
polu osadniczym, zwanym w języku pruskim lauks, któ-
re to pole miało własną nazwę osobową. w  przypad-
ku dzisiejszych Korsz pole to nazywało się Cohorsen 
lub Corslauken. Lauks jako pruska jednostka osadnicza 
wraz z drugą formą kaimis była podstawą zakładanych 
przez Zakon miejscowości, których nazwy pruskie prze-
trwały do czasów współczesnych. Śladem po pierw-
szych mieszkańcach jest zachowany fragment lauksu 
w  południowo – zachodniej części miasta pomiędzy 
torami kolejowymi a ulicą Szkolną i Kościuszki. w kwiet-
niu 2001 roku Miejski ośrodek Kultury był bazą grupy 
archeologów z  uniwersytetu warszawskiego pod kie-
rownictwem nieżyjącego już prof. Tomasza Mikockiego  
i dr. Adama walusia. Grupa ta, kończąc rozpoczęte jesie-
nią 2000 roku badania powierzchniowe obszaru gminy 
Korsze, zlokalizowała pole osadnicze i grodzisko. w skład 
lauksu mogło wchodzić do kilkunastu gospodarstw, 
średnio około 13 rodzin, czyli 65 mieszkańców. Z uwagi 
na brak prac wykopaliskowych, trudno jest  określić za-
rys pierwotnego osadnictwa w Korszach. Na podstawie 

obecnego stanu badań można stwierdzić, że Bartowie 
mieszkali w  niewielkich osadach o  charakterze otwar-
tym, obok których wznoszono również osady obronne 
w formie małych grodzisk, usytuowanych na wyniesie-
niu i  wzmocnionych wałami o  konstrukcji drewniano-
-ziemnej lub otoczone palisadą, czyli ogrodzeniem 
będącym elementem obwarowania, wykonanym z gru-
bych, zaostrzonych u  góry, ściśle przylegających pali. 
Stanowiły zapewne refugia, czyli miejsca schronienia 
dla okolicznej ludności w razie niebezpieczeństwa.

Pole osadnicze, czyli lauks to jedyny, materialny ele-
ment dziedzictwa kulturowego po pierwszych, stałych 
mieszkańcach Korsz. Natomiast niematerialnym jest 
sama nazwa miejscowości, która na pewno nie pocho-
dzi od bożka Kurche, czy Kursze, jak głosi legenda, że 
nieopodal pola osadniczego znajdował się „święty gaj”, 
miejsce poświęcone pruskiemu bóstwu płodności i uro-
dzaju. Trudno przyjąć, aby chrześcijańscy rycerze, którzy 
pojawili się na początku XIV wieku i mieli za zadanie na-
wracanie pogan, utrwalili w nazwie miejscowości pru-
skiego bożka. Bowiem Barcja jak i całe Prusy były ostatni-

Fragment lauksu Cohorsen z widocznym po lewej stronie śladem grodu refugialnego, fot. ze zbiorów autora
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mi w Europie terenami – obok Litwy – zamieszkiwanymi 
przez pogańską ludność. Europejskie rycerstwo wypra-
wiało się na tereny Prus z misją zaprowadzenia chrześ-
cijaństwa. odpowiednia agitacja spowodowała, że do 
dobrego tonu wśród rycerstwa należało „być w Prusach”, 
a znakomity mediewista prof. Henryk Samsonowicz na-
pisał w związku z kolonizacją Prus, że „Europa potrzebo-
wała wówczas swego Dzikiego Zachodu lub swej bo-
gatej Syberii.” Bowiem za rycerstwem szły tłumy koloni-
stów z krain niemieckich (westfalia, Saksonia, Meklem-
burgia), Śląska i  Mazowsza, chłopi, kupcy, rzemieślnicy 
i ci wszyscy, którzy chcieli dostąpić awansu w Prusach, 
kraju nowych możliwości. Zagospodarowywano pusz-
cze i rzeki, budowano drogi, zakładano wsie, miasta i za-
mki. Zakon przyniósł ze sobą najnowocześniejszą w ów-
czesnej Europie myśl organizacyjną, technologiczną 
oraz polityczno-ekonomiczną. Z początkiem XIV wieku 
Zakon rozpoczął na terenie Barcji budowę własnej sieci 
osadniczej, administracyjnej i militarnej oraz organizację 
sieci parafialnej. Dokonywał także nadań na rzecz rodzi-
mej – nawróconej na chrześcijaństwo – ludności, z któ-
rej wykształciła się warstwa drobnego lekkozbrojnego 
rycerstwa pruskiego z  obowiązkiem służby wojskowej 
na każde wezwanie Zakonu. opanowanie tych terenów 
miało charakter podboju, a następnie uzależnienia po-
szczególnych włości pruskich (wsi i  pól osadniczych), 
czego wyrazem było nadawanie przywilejów i zawiera-
nie swoistych umów z warstwą rycerską wywodzącą się 
z tubylczej ludności pruskiej oraz zachowanie nazw tych 
włości, pochodzących od imion pierwszych lokatorów 
lub pierwotnych nazw pól osadniczych. w późniejszym 
czasie część rycerstwa pruskiego otrzymała tytuły szla-
checkie.

Początki dzisiejszych Korsz związane są nieodłącznie 
z historią pobliskiego Sątoczna, kiedy nastąpił ostatecz-
ny podział Barcji między trzy komturstwa i część bisku-
pią. Budowa strażnicy w Sątocznie w 1326 roku dała po-
czątek zorganizowanej na tym terenie akcji osadniczej, 
która składała się z trzech etapów. Najpierw budowano 
strażnicę, potem lokowano dobra służebne, czyli nie-
wielkie majątki ziemskie, a na końcu – czyli po 1370 roku  
– zakładano wsie czynszowe. ukształtowane wtedy 
pierwsze elementy układu osadniczego, przetrwały do 
dziś. Zdecydowana większość miejscowości z  terenu 
gminy założona została przez Zakon. 

w  Sątocznie zbudowano strażnicę drewniano-ziem-
ne, zastąpioną potem murowaną. wokół niej lokowano 
dobra służebne z  obowiązkiem wystawiania pocztów 
zbrojnych i  pełnienia służby wywiadowczej (prawie 
wszystkie obsadzane przez wolnych Prusów). Takim 
majątkiem stały się Korsze, które po likwidacji w  1347 
roku komturstwa w Sątocznie, należały do Bałgi (obec-

nie wiesiołoje w obwodzie kaliningradzkim). ostatecz-
nie wokół Sątoczna było 65 dóbr służebnych, każde 
o  powierzchni 10-12 włók, czyli około 200 ha. Kiedy  
w 1341 roku rozpoczęto budowę murowanej strażnicy 
w Sątocznie, po raz pierwszy pojawiła się nazwa Cohor-
sen jako pruskie pole osadnicze („in campo Cohorsen”). 
Na starych mapach zaznaczone jest pole osadnicze 
Cohorsen, nieopodal drugiego o nazwie Korken. około 
1377 roku nazwa Corssen – jako dobro rycerskie – wy-
stępuje w podaniu o trzech mężczyznach na polu ro-
mankowo („drei Männer von Corssen auf dem Felde 
romsdorf”). Kolejny raz Corssen pojawia się w czasach 
państwa zakonnego pod datą 1410 roku, kiedy w bitwie 
pod Grunwaldem polegli pruscy właściciele majątku. 
opuszczony i  wolny majątek nadany został rycerzowi 
Königsegg, który przybył ze Szwabii (obecnie tereny Ba-
warii, gdzie znajduje się ich główny zamek w Aulendorf, 
na południowy zachód od Monachium). Korsze były 
pierwszą w Prusach posiadłością rodu Königsegg, który 
z czasem otrzymał tytuł szlachecki barona (natomiast li-
nia niemiecka i węgierska rodu otrzymała tytuł hrabiow-
ski). Na podstawie rodzinnych kronik, pierwszym właś-
cicielem był Eberhard VI von Königsegg (1361 – 1416), 
który pod koniec życia otrzymał dobra, prawdopodob-
nie w 1416 roku. Po nim dobra lenne dziedziczyli trzej 
synowie: Hans (1405 – 1452), który był prokuratorem 
w Tapiau (obecnie Gwardiejsk w obwodzie kaliningradz-
kim), Kontze/Konrad Heinrich (1407 – 1455), komtur 
w Bałdze oraz Merten/Marcin (1416 – 1455). Najstarszy, 
zachowany dokument wystawiony został w  Malbor-
ku, stolicy państwa zakonnego 4 czerwca 1449 roku. 
wymieniony został w nim Hans von Corssen, czyli Jan 
z Korsz z rodu von Königsegg, który otrzymał za wierną 
służbę Zakonowi majątek oraz dwie włóki lasu (33,6 ha), 
zwanego Bollen, położonego w okolicach romankowa. 
w późniejszych dokumentach, od 1533 roku występuje 
nazwa Korsen, a od 1755 aż do 1945 roku – Korschen. 
Przez prawie 300 lat majątek Korsze był w  rękach tej 
rodziny, jednak w ogólnie dostępnych źródłach, nie za-
chowały się żadne informacje. Jedyna pochodzi z 1618 
roku, mówiąca o  tym, że majątek wraz z  folwarkami 
Podlechy i Studzieniec, zajmował powierzchnię ponad  
1000 ha. ród Königsegg posiadał później na terenie Prus 
bardzo liczne majątki (około 70, w tym 4 na terenie gmi-
ny – Babieniec, równina, Podlechy i  Studzieniec) oraz 
godności. Po 1945 roku część rodziny osiadła w Niem-
czech, część w Szwecji, gdzie produkują na zamówienie 
markowe samochody (więcej zob. www.koenigsegg.
com), a znak firmowy pochodzi z rodowej tarczy herbo-
wej. Należy wspomnieć, że czerwono-złote romby z tar-
czy herbowej pojawiły się w przyjętym w 1927 roku her-
bie Korsz, w pierwszym i czwartym kantonie. Natomiast 
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drugi kanton, z uskrzydlonym kołem lokomotywy, sym-
bolizował rangę miejscowości jako węzła kolejowego, zaś 
trzeci z kłosami – urodzajność ziemi na terenie gminy. 

Na początku XVIII wieku majątek od Bernhardta von 
Königsegg kupił baron Carl Dietrich von Hoverbeck 
z Kwidzynia. Ale zaraz potem Korsze odkupił za 42.500 
guldenów Caspar de Fresin (1668-1755), przedstawiciel 
belgijskiej szlachty pochodzącej z  Flandrii (Limburgia), 
leżącej obecnie na terenie Belgi. Caspar kupił potem Kał-
my i Błogoszewo. Członkowie tej rodziny gospodarowali 
w Korszach aż do 1945 roku. Nie zachował się dokument 
umowy kupna, stąd nie jest znana dokładna data prze-
jęcia Korsz przez tę rodzinę. Na pewno było to między 
rokiem 1714 a 1734, bowiem Caspar de Fresin w 1734 
roku zbudował w  Korszach pierwszą szkołę, do czego 
zobowiązywał go dekret królewski. Dekret zobowiązy-
wał także właściciela do ponoszenia kosztów utrzyma-
nia nauczyciela, który otrzymywał bezpłatne mieszkanie 
z ogrodem i 3 morgi ziemi. Szkoła stanęła przy gościńcu 
między folwarkiem Podlechy a  dworem (stał na daw-
nym polu osadniczym), niedaleko skrzyżowania z  trak-
tem biegnącym na północ do Barcian. Stojący do dziś 
przy ul. Szkolnej budynek posadowiony jest zapewne 
na starych fundamentach dawnej szkoły, która była roz-
budowywana i wielokrotnie remontowana (największy 
remont i modernizacje obiekt przeszedł w latach 1880-
-1881 oraz w  1914 roku). Nowy właściciel, oprócz bu-
dowy szkoły, wydzielił z obszaru swojego majątku wieś. 
I tak na podstawie spisu z 1785 roku szlachecki majątek 
Korsze i wieś chłopska liczyły razem 12 dymów. Plan wsi 
i majątku, do którego należał młyn wodny, położony na 
północ od zabudowań (spiętrzał wody cieku wodnego 
zwanego obecnie Korszynianka w obrębie wsi Piasko-
wiec), przedstawia mapa z 1816 roku. obiekty zaznaczo-
ne czerwonym kolorem były murowane, natomiast ko-

lorem czarnym – drewniane. w skład majątku wchodziły 
dwa domy, dwór i dom młynarza, pozostałe wchodziły 
w skład wsi chłopskiej. 

Na podstawie spisu z 1818 roku wieś i szlachecki ma-
jątek Korsze liczył już 15 domów, w  których mieszkały 
114 osoby. Miejscowość należała do parafii ewangelickiej 
w Sątocznie (aż do 1926 roku), natomiast nieliczni katolicy 
do parafii w Świętej Lipce (w latach 1898-1910 w reszlu). 
w 1848 roku szlachecka wieś liczyła 6 domów i 63 miesz-
kańców, a majątek rycerski 3 domy i 142 mieszkańców. 
urząd pocztowy znajdował się w Łankiejmach, a siedziba 
sądu w Barcianach.

Na temat rodziny de Fresin zachowały się materiały, na 
podstawie których można odtworzyć jej historię pobytu 
w Korszach i okolicach. Zatem właścicielami szlacheckie-
go majątku Korsze wraz z przyległą wsią byli kolejni syno-
wie Caspara, który w testamencie sporządzonym w 1754 
roku ustanowił seniorat, na zasadzie którego dobra prze-
chodzić miały na najstarszego członka rodu. Byli to: Jo-
achim Ernst (1716-1762), Alexander Ludwig (1718-1771)  
i  najmłodszy Friedrich wilhelm (1726-1775), który po 
przejęciu Korsz w 1771 roku. ustanowił tam majorat, we-
dług którego cały nie podzielony majątek przechodził na 
najstarszego syna lub krewnego. Po śmierci Friedricha 
wilhelma Korsze przeszły, w myśl zasady majoratu, w ręce 
dzieci Alexandra Ludwiga. Najpierw był to Caspar Ernst 
Ludwig (1752-1819), a następnie od 1819 roku Friedrich 
wilhelm II (1757-1830). Po jego śmierci spadkobiercą 
został jego syn Benjamin Hans, który posiadał majątek 
Korsze do 1836 roku. Następnymi dziedzicami zostali 
synowie Caspara Ernsta Ludwiga, najpierw starszy Carl 
Caspar Sigismund von Fresin (1795-1856), potem młod-
szy Heinrich Ludwig Sigismund (1796-1866), którego syn 
otto oskar (1824-1889) był kolejnym właścicielem w la-
tach 1866-1889. Po nim Korsze dostał jego brat Heinrich 

Mapa Korsz z 1816r.; źródło - Państwowa Biblioteka w Berlinie
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August (1830-1909), a po jego śmierci majątek odziedzi-
czył syn Georg August (1863-1926). ostatnim właścicie-
lem resztówki w Korszach był brat Georga, Max August 
(1868-1945). 

Poza Korszami i  okolicznymi miejscowościami, rodzi-
na Fresin nie zapisała się w historii Prus, a jej członkowie 
nie zrobili później kariery w państwie pruskim. Być może 
przyczyną tego było zachowanie Friedricha wilhelma, 
który pod koniec życia zmienił przyimek „de” na „von” 
przed swoim nazwiskiem. Prawdopodobnie podczas 
wojny 7-letniej (1756-1763), kiedy Prusy okupowane były 
przez wojska rosyjskie, naraził się królowi pruskiemu, skła-
dając przysięgę lojalności wobec rosyjskiej cesarzowej 
Elżbiety. oczywiście po zakończeniu okupacji ponownie 
hołdował królowi pruskiemu. Aż do końca XIX w. krążyła 
po gminie legenda o  tajemniczych spotkaniach w  po-
jawiającej się nocami karocy zaprzężonej w  kare konie 
i  dziwnym, milczącym osobniku, który utożsamiany był 
z właścicielem majątku Korsze. 

Decydującym czynnikiem rozwoju Korsz była budowa 
linii kolejowych, najpierw prywatnej (znacjonalizowana 
w 1903 roku), a później państwowej. Prywatna linia kole-
jowa w zamierzeniach pomysłodawców miała docelowo 
połączyć Bałtyk z Morzem Czarnym. Stało się to dzięki za-
biegom miejscowej elity (głównie właścicieli ziemskich, 
w tym m.in. otto Boehma z Głowbit, richarda Eulenburga 
z Prosny) oraz kapitałowi angielskiemu, którego przedsta-
wiciel Bethel Henry Strousborg – zwany „królem żelaznej 
kolei” – z hrabią Lehndorfem ze Sztynortu otrzymał 2 li-
stopada 1863 roku od rządu pruskiego koncesję na bu-
dowę wschodniopruskiej Kolei Południowej z portu bał-
tyckiego w Pillau (obecnie Bałtijsk) przez Królewiec, Barto-
szyce, Korsze, Ełk, do Prostek, czyli ówczesnej granicy Prus 
z rosją. Linię budowało prywatne towarzystwo kolejowe. 
Miała to być droga handlu zbożem, płodami rolnymi 
i  drewnem. Przynieść to miało ożywienie gospodarcze 
prowincji. odcinek Pillau – Królewiec oddano do użytku 
11 września 1865 roku, Królewiec – Bartoszyce z odnogą 
do Sępopola 24 września 1866 roku, Bartoszyce – Korsze 
– 1 listopada 1867 roku, a odcinek Korsze – Kętrzyn odda-
no 8 grudnia 1868 roku. ostatni odcinek linii południowej 
w Prostkach oddano do użytku 1 września 1871 roku (po-
łączenie kolejowe z Prostek do Grajewa w zaborze rosyj-
skim uruchomiono dwa lata później). Linia doprowadzo-
na do Grajewa połączyła Korsze z Kijowem. wybudowa-
na kilka lat później państwowa linia kolejowa prowadziła 
z Berlina przez Toruń, olsztyn, Korsze, Gierdawę (obecnie 
Żeleznodorożnyj) i dalej przez Kłajpedę (Memel) do Sankt 
Petersburga. odcinek północnej linii kolejowej z olsztyna 
przez Korsze do Gierdaw i Insterburga (obecnie Czernia-
chowsk) był przejezdny 27 listopada 1871 roku, a 1 grud-
nia 1872 roku z olsztyna do Torunia. 

Korsze  stały się punktem, gdzie krzyżowały się pół-
nocne i południowe linie kolejowe. Nastąpił okres dyna-
micznego rozwoju. Szczególne położenie Korsz – niemal 
dokładnie w  środkowym punkcie geometrycznym Prus 
– przesądziło o  wyborze tej miejscowości jako węzła 
kolejowego, jednego z  głównych na terenie prowincji 
wschodniopruskiej. 

od tej pory datuje się szybki rozwój przestrzenny, po-
przez wykup gruntów od właścicieli majątków w  Kor-
szach i  Glitajnach oraz demograficzny osady. Z  począt-
kiem XX wieku Korsze nabrały cech miejskich i po I woj-
nie światowej były drugą co do wielkości miejscowością 
w  powiecie kętrzyńskim. Na podstawie danych za rok 
1898 osada kolejowa zajmowała powierzchnię 85,7 ha 
i liczyła 24 domy oraz 320 mieszkańców. Natomiast mają-
tek, na którym położony był zespól dworca, zajmował po-
wierzchnię 703 ha i liczył 26 domów, w tym 15 budynków 
kolejowych oraz łącznie 488 mieszkańców. rozwój prze-
strzenny Korsz przedstawia poniższa mapa z 1911 roku.

Infrastruktura kolejowa wraz z  węzłem drogowym 
stymulowała rozwój Korsz, a  wiele osób z  okolic dojeż-
dżało do pracy. Istniały dwie stacje kolejowe naprzeciw-
ko siebie, oddzielne dla linii prywatnej i państwowej. Ta 
ostatnia miała bardziej obszerny dworzec oraz szerokie 
zadaszenie i  przeszklone perony. Przestrzeń pomiędzy 
starymi i nowymi parami torów wybrukowano i powstał 
tam urząd pocztowy (spalony przez rosjan w 1914 roku, 
obecnie stoi tam nastawnia przy przejeździe kolejowym). 
od strony południowej zbudowano rampy przeładun-
kowe z  prowadnicami dla zwierząt hodowlanych. Po-
ważnym utrudnieniem, któremu nie potrafiono zaradzić 
do dnia dzisiejszego, był 30-metrowej długości przejazd 
kolejowy na ruchliwej drodze, wybudowanej w  latach 
1870-1880 (obecnie asfaltowa droga wojewódzka nr 590) 
z  reszla przez Korsze, Barciany do węgorzewa. wzdłuż 
drogi przebiegającej przez Korsze zbudowano domy dla 
urzędników i kolejarzy.

Mapa okolic Korsz z 1911 roku
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Zatrudnienie dawały trzy hotele: „Korschen”, Deutsches 
Haus” oraz najmłodszy „Zentral Hotel”, który powstał w la-
tach 20., obecnie budynek mieszkalny przy ul. wolności 
2). Funkcjonowały drobne zakłady produkcyjne i rzemio-
sło. Jednym z większych przedsiębiorców był Max Mae-
ckelburg, właściciel firmy budowlanej i tartaku parowego. 
Firma zajmowała się m.in. produkcją żelbetonu i różnych 
wyrobów cementowych, stolarki budowlanej, a także bu-
dową dróg. Na terenie Korsz stał zakład obróbki drewna, 
który handlował drewnem i  materiałami budowlanymi. 
w latach 1895 – 1905 powstały m.in. masarnia, hotel „Kor-
schen” (zbudowany w 1895 roku, obecnie budynek przy 
ul. Mickiewicza 2, gdzie mieści się siedziba banku spół-
dzielczego), hotel „Deutsches Haus” (spalony 29 stycznia 
1945 roku, obecnie w  tym miejscu stoi fontanna przy 
ul. Mickiewicza, nieopodal targowiska), piekarnia, salon 
fryzjerski i  zegarmistrzowski, skład tekstylny oraz sklepy. 
w tym też czasie miejscowy kupiec wilhelm Hesse wy-
budował okazałą kamienicę, w  której parter zajmowały 
sklepy różnych branż (obecnie budynek przy ul. Mi-
ckiewicza 13). Nadmienić należy, że także po 1945 roku 
mieściły się w tym budynku sklepy, które zostały przenie-
sione w latach 90. po lokalizacji tam siedziby Miejskiego 
ośrodka Pomocy Społecznej (pozostała tylko księgarnia 
i oddział banku PKo). obiekt ten od 1964 roku jest też sie-
dzibą władz miejskich i po modernizacji i adaptacji pod-
dasza mieści się w nim siedziba urzędu Miejskiego.

w  1905 roku założono towarzystwo strzeleckie, które 
od 1919 roku organizowało zawody na terenie strzelnicy 
sportowej (obecnie tereny oczyszczalni ścieków, zacho-
wał się wał ochronny). w 1908 roku przy przejeździe ko-
lejowym powstał urząd pocztowy oraz podjęto budowę 
pięciu domów dla urzędników. rok później oddano do 
użytku rzeźnię, a miejscowy przedsiębiorca Karl waldow 
zbudował mleczarnię (obecnie lokal gastronomiczny 
przy ul. wolności 3). Powstała spółdzielnia mleczarska ze 
skupem i przetwórstwem. Istniała apteka, osiedlili się le-
karze. w 1912 roku właściciel majątku Kałmy odsprzedał 
osadzie kolejowej całą południową część gruntów, przy-
legających od strony północnej do dworca i  torowiska 
(około 163 ha). Dzięki temu zyskano cenne tereny pod 
budowę domów mieszkalnych (obecnie budynki kolejo-
we przy ul. wojska Polskiego 3-19).

Po 1900 roku rozpoczęła także działalność dworcowa 
restauracja ze słynną grochówką a’la Korsze. Na dwor-

Reklama sklepu z porcelaną na talerzu z tekstem: „Piękna królewska 
porcelana do zadbanego gospodarstwa domowego i lokali gastrono-
micznych. Józef Kraemer, Korsze tel. 212. Produkty żelazne, naczynia 
do hoteli, szkło, porcelana, fajanse”. Fot. udostępnił Günther Stobbe

Kamienica ze sklepem mięsnym rodziny Zachau. Na zapleczu była 
masarnia. Obok sklep z konfekcją. Obiekt przylegał z prawej strony do 
hotelu „Deutsches Haus”. Oba budynki spalone zostały przez żołnierzy 
Armii Czerwonej, obecnie teren zielony z fontanną przy ul. Mickiewi-
cza; fot. udostępniła Edith Kaes

Po drugiej stronie kamienicy rodziny Zachau funkcjonował sklep fo-
tograficzny, którego właścicielem był Johann Worgul. Posiadał także 
atelier oraz zajmował się produkcją pocztówek przedstawiających 
Korsze. Budynek zachował się do dnia dzisiejszego; fot. udostępniła 
Edith Kaes
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cu kolejowym wielu podróżnych musiało oczekiwać na 
swoje pociągi, z  których część miała tu dłuższy postój. 
Problem zatem polegał na tym, aby zjeść szybko, a zara-
zem tanio i pożywnie. Pracownicy restauracji dworcowej 
opracowali pomysłową recepturę zupy z wkładką mięs-
ną. Była to grochówka przygotowana bez marchewki, za-
smażki i klusek. Grochówkę gotowano na dużej ilości wę-
dzonej szynki. Zupa była wyśmienita, smaczna i posilna 
oraz tania, a więc bardzo chętnie konsumowana. w ciągu 
kilku zaledwie lat stała się znanym jednodaniowym obia-
dem lokalnym. Po I wojnie światowej jako zupa grochowa 
a’la Korsze pojawiła się w jadłospisach wielu dworcowych 
restauracjach w całych Niemczech, a w przypadku dwor-
ca we Frankfurcie nad Menem podawana była do końca 
lat 40. XX wieku. restauracja dworcowa w Korszach zdol-
na była w ciągu 10-minutowego postoju pośpiesznego 
pociągu berlińskiego zaopatrzyć wszystkich chętnych 
w grochówkę. Znany jest też – opisany w Gazecie olsztyń-
skiej z 1905 roku – przypadek konduktora, który tak za-
smakował w zupie, że spóźnił się na swój pociąg. Nie tylko 
kulinarne umiejętności kucharek z restauracji dworcowej 
w Korszach, ale i  ich uroda powodowały, że zdarzały się 
przypadki specjalnych podróży męskiego towarzystwa 
z różnych miast do Korsz, aby – jak piszą przedwojenne 
gazety – chwalić nie tylko grochówkę z Korsz.

Tuż przed wybuchem I wojny światowej rozpoczął dzia-
łalność zakład usługowy i punkt sprzedaży maszyn rolni-
czych. w 1913 roku przy ówczesnej Colmenstrasse (obec-
nie tereny ul. wojska Polskiego 36) stanęła hala. właściciel 
firmy, kupiec willy Klauer z  Magdeburga, wykorzystując 
korzystne położenie i  połączenia komunikacyjne Korsz, 
sprzedawał pługi parowe na terenie całej prowincji, a także 
eksportował do krajów bałtyckich należących wówczas do 
cesarstwa rosyjskiego (Litwa, Łotwa, Estonia). Pług parowy 
działał według systemu opracowanego przez angielskiego 
wynalazcę i przemysłowca Johna Fowlera. Maszyny te były 
bardzo przydatne na terenach, gdzie znajdowały się duże 
majątki ziemskie. Firma działała do czasu kryzysu gospodar-
czego na początku lat 20. XX wieku. opuszczona w 1922 
roku hala stała się własnością wschodniopruskiej Centrali 
Hodowców Pszczół. w 1930 roku tereny te nabył za 40 tys. 
marek Związek Hodowców Pszczół Prowincji wschodnio-
pruskiej w Królewcu, który założył tutaj szkołę pszczelarską. 
wschodniopruska Szkoła Pszczelarska w Korszach pod kie-
rownictwem dr. Pfannenmüllera, jedna z dwóch na terenie 
Niemiec, prowadziła nie tylko nauczanie, ale także szeroko 
zakrojone poradnictwo. Lokalizacja w Korszach tego typu 
szkoły, jedynej w prowincji, świadczyła o wysokiej kulturze 
rolniczej tutejszych gospodarzy.

Strategiczny charakter węzła kolejowego wykorzysty-
wany był przez armię pruską, która wraz z  wybuchem 
I wojny światowej urządziła na terenie przydworcowym 

centrum żywnościowo – zaopatrzeniowe dla trans-
portów wojskowych. od 24 do 28 sierpnia 1914 roku 
wojska rosyjskie okupowały Korsze. ostatniego dnia 
okupacji, tuż przed opuszczeniem Korsz rosjanie do-
konali poważnych zniszczeń – spalili budynki dworco-
we, pocztę i hotele, podpalili też kolejowe składowisko 
węgla, wysadzili w powietrze wieże wodne. odbudowa 
zniszczeń nastąpiła w  latach 1916-1920. Zbudowano 
już tylko jeden budynek dworca. Powstała nowa wie-
ża ciśnień ze zbiornikiem w  kształcie kuli, zbudowano 
nową stację rozrządową i  nowe składowisko węgla. 
w  latach 20. zbudowano w  innym miejscu budynek 
poczty (ul. orzeszkowej), a  także zakład impregnacji 
podkładów kolejowych, słupów telegraficznych i  elek-
trycznych, dysponujący własnym tartakiem, w  któ-
rym je produkowano. wzrastała liczba ludności Korsz 
(w  1925 roku przekroczyła 2,5 tys. osób). w  1926 roku 
miejscowe towarzystwo budowlane rozpoczęło na te-
renach przekazanych przez Maximiliana von Skopnik, 
przedstawiciela szlachty prusko-mazowieckiej, właś-
ciciela majątku Glitajny i  Kałmy, budowę tak potrzeb-
nych mieszkań dla rozwijającej się dynamicznie osady 
kolejowej. Powstało osiedle mieszkaniowe z piętrowymi 
domami dla kolejarzy i urzędników. Potem zbudowano  
1 i 2-rodzinne domy, stojące do dzisiaj przy ul. Kilińskiego, 
Moniuszki, Chopina i Skłodowskiej. A w drugiej połowie 
lat 30. zbudowano jeszcze trzy osiedla 1 i 2-rodzinnych 
domów. Domy te określane były mianem  „kochówka” 
od Ericha Kocha, nadprezydenta i  przewodniczącego 
Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii robotni-
ków (NSDAP) prowincji wschodniopruskiej w  latach  
1934-1945, a  ich budowę realizowano w  ramach pro-
gramu wyborczego tejże partii. Był to typ budynku 
mieszkalnego, wznoszonego w drugiej połowie lat 30.  
XX wieku na terenie Prus wschodnich, przeznaczonego 
przede wszystkim dla niezamożnych warstw ludności. Po 
parcelacji majątku olszynka powstało w latach 1936-1938 
osiedle pod nazwą Heimberg (w  polskim tłumaczeniu 
„Domowe wzgórze”) obejmujące dzisiejsze ulice: Długą, 
Słoneczną i Zieloną. w tym samym czasie powstało osied-
le Fritza Schulza (obecnie ul. Nowy Świat, Powstańców 
i Zwycięzców). Nazwa pochodzi od nazwiska nauczyciela 
z wandajn, który w latach 1934-1945 był starostą powia-
tu kętrzyńskiego. Ten sam typ domów zbudowano na 
terenach przekazanych przez Georga von Fresin w  za-
chodniej części miejscowości, tworząc czwarte osiedle 
pod nazwą „Głowbity” (Siedlung Glaubitten). osiedle po-
łożone było obok resztówki majątku (obecnie domy przy  
ul. Konopnickiej). 

ważnym wydarzeniem kulturalnym w życiu mieszkań-
ców Korsz było uruchomienie w  1937 roku kina z  salą 
koncertową na zapleczu hotelu „Deutsches Haus”.
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od tego czasu wszystkie ważne uroczystości odbywały 
się w tej sali. w sali koncertowej odbywały się przedsta-
wienia teatralne i  koncerty miejscowego chóru. Nato-
miast ważne zebrania i przede wszystkim zabawy i bale 
mieszkańców odbywały się w hali gminnej zajazdu Ernsta 
Struwe, który stał naprzeciwko ewangelickiego kościoła.

 Nadmienić należy, że w Korszach odbył się w 1934 roku  
duży festiwal chórów śpiewaczych, na który zjechały ze-
społy z  kilkunastu powiatów prowincji. Była to ostatnia 
w  przedwojennych dziejach Korsz impreza kulturalna, 
której inicjatorami byli miejscowi miłośnicy sztuki, a spon-
sorami miejscowi właściciele firm i zakładów. Po przeję-
ciu władzy przez narodowych socjalistów z partii NSDAP, 
wszystkie imprezy sportowe i  kulturalne miały kontekst 
polityczny.

Przy osiedlu Fritza Schulza urządzono park ze sta-
dionem sportowym i  przedszkolem, a  nieco dalej na 
stawie (nazywanym po 1945 roku „jeziorkiem kolejo-
wym”) kąpielisko, które w  okresach zimowych służyło 
jako lodowisko. Budowa stadionu była efektem działal-

ności miejscowego towarzystwa sportowego. Korsze 
mogły pochwalić się znaczącymi wynikami w  różnych 
dziedzinach sportu. Największe osiągnięcia i  tytuły 
mistrzowskie uzyskali zawodnicy sztafety 4 x 100 m., 
gimnastycy, no i oczywiście drużyna piłki nożnej, która 
grała w  I  lidze prowincji wschodniopruskiej. wszyscy 
zawodnicy zrzeszeni byli w  Korszeńskim Towarzystwie 
Sportowym (Sportverein Korschen, w skrócie SVK), po-
wstałym w 1919 roku. uprawiano wówczas 10 dyscyplin 
sportowych – oprócz wymienionych – koszykówkę, pił-
kę ręczną, tenis stołowy, boks, strzelectwo, hokej, tenis 
ziemny. uroczyste oddanie do użytku i funkcjonującego 
do chwili obecnej stadionu nastąpiło 1 maja 1931 roku. 
Nieopodal ogrodzenia postawiono drewniany budynek 
przedszkola.

Nie tylko te działania były zasługą przewodniczącego 
zarządu gminy, utworzonej w 1927 roku. Był nim rudolf 
Chlebowitz, za którego kadencji (sprawował swój urząd 
do 1945 roku) rozpoczęto budowę wodociągu, kana-
lizacji i  oświetlenia ulicznego, utworzono w  1931 roku 
ochotniczą straż pożarną. Dzięki jego staraniom włączo-
no w  obręb administracyjny Korsz część gruntów po 
parcelacji majątku olszynka. Siedzibą zarządu gminy był 
stojący do dzisiaj budynek przy ul. Kościuszki 10.

Przed wejściem do hotelu i kina stoi właściciel obiektu Fritz Wölki ze 
swoim samochodem. Do 1945 roku była to firma rodzinna „F. Wölki  
i synowie”; fot. z 1938 r. udostępniła Edith Scharlata

Męski chór przed wejściem do kina z sala koncertową; fot. udostępniła 
Edith Scharlata

Przejazd uczestników festiwalu główną ulicą Korsz, obecnie ul. Mickie-
wicza; fot. udostępniła Edith Kaes

Grupa dzieci na stadionie, w głębi przedszkole, w tle domy przy 
ul. Nowy Świat, fot. z ok. 1934 r. udostępniła Edith Scharlata
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w  1919 roku wytyczono dzisiejsze ulice Kościuszki 
i wolności, przyczyniając się w ten sposób do przestrzen-
nego rozwoju Korsz w kierunku wschodnim i zachodnim. 
Potem w latach 20. i 30. obie ulice zostały sukcesywnie za-
budowane, przeważnie budynkami mieszkalnymi. wtedy 
też dziedzic majątku Korsze, Georg von Fresin przekazał 
część gruntów pod budowę nowej szkoły, bo stary obiekt 
był za mały. 

w 1926 roku wmurowano kamień węgielny i w tym sa-
mym roku, po śmierci barona wdzięczni mieszkańcy na-
zwali ulicę wiodącą do dworu Georgenstrasse (w polskim 
tłumaczeniu ul. Jerzego), od imienia darczyńcy. Do dziś 
stoi przy ul. Kościuszki 12, oddany do użytku w 1929 roku, 
gmach 18-klasowej szkoły, w  której według projektu 
uczyć się miało 630. uczniów.

Lata 30. XX wieku przyniosły poprawę ogólnej sytuacji, 
spowodowanej powojennym kryzysem gospodarczym, 
który zahamował nieco rozwój Korsz. Prywatni przedsię-
biorcy korzystając z dogodnych kredytów zainwestowali 
w rozwój i modernizację rolnictwa oraz przemysłu rolno 
– spożywczego. Największym przedsięwzięciem była bu-
dowa w latach 1936 – 1937 nowoczesnej fabryki mleka 
skondensowanego (od 1955 roku Zakłady Sieci ryba-
ckich), a z myślą o pracownikach wzniesiono w 1938 roku 
przyfabryczny budynek socjalny, w  którym mieści się 
obecnie Miejski ośrodek Kultury przy ul. wolności 5A. 
Funkcjonował Zentral Hotel („Hotel Centralny”), którego 
właścicielem był otto Kubbutat. Pojawiły się pierwsze 
samochody, więc przy głównej ulicy (Hindenburgstrasse, 
obecnie Mickiewicza) otwarto zakład naprawy aut. obok 
postawiono stację paliw. właścicielami tego była firma 
„Czemper und Liedtke”, spółka dwóch osób.

Na podstawie informatora z 1934 roku miejscowość li-
czyła 2813 mieszkańców. w Korszach były 4 banki: Bank 
d/s Handlu, rzemiosła i Przemysłu rolnego, Bank Ludowy, 
ekspozytura Powiatowej Kasy oszczędnościowej oraz filia 
Banku raiffeisena, a spółdzielnia rolnicza raiffeisena zaj-

mowała tereny w centrum z charakterystycznym, znisz-
czonym w  1945 roku, budynkiem magazynowo – spi-
chlerzowym (obecnie stoi tam zbudowany w 1978 roku 
dom handlowy „Stokrotka”, wcześniej „Merkury”). Po woj-
nie tereny te przejęła Gminna Spółdzielnia.

ukształtowany układ przestrzenny Korsz przedstawia 
plan z 1936 roku. Zaznaczone są na nim 4 osiedla miesz-
kaniowe, po jednym w  części wschodniej i  zachodniej  
–  z resztówką majątku obok – oraz dwa w części północ-
nej. Centrum stanowił węzeł kolejowy z całą infrastruktu-
rą towarzyszącą. Na planie wykazano 20 najważniejszych 
obiektów, według kolejności: dwa kościoły (ewangelicki 
i katolicki), siedzibę zarządu gminy, kino, dworzec, urząd 
pocztowy, mleczarnię, rzeźnię, trzy hotele, starą i  nową 
szkołę, strzelnicę sportową, zakład impregnacji podkła-
dów kolejowych, dwie rampy towarowe, lokomotywow-
nię, technikum pszczelarskie i korty tenisowe. A na pod-
stawie przeprowadzonego 17 maja 1939 roku, ostatniego 
przed wybuchem II wojny światowej, spisu powszechne-
go miejscowość liczyła 3042 mieszkańców.

w czasie II wojny światowej Korsze, a  szczególnie ze-
spół dworca, były otoczone szczególną ochroną z  racji 
strategicznego położenia, jak i bliskości (25 km) wojennej 
kwatery Adolfa Hitlera „wilczy Szaniec” w Gierłoży. Z tego 
też względu, z uwagi na bliską odległość od budynków 
zespołu dworca, hotel „Korschen”, którego ostatnim właś-
cicielem był Paul Petzold, został zamknięty.

rok 1945 to przełomowa cezura czasowa w  dziejach 
miejscowości. Był to koniec niemieckiego Korschen i po-
czątek polskich Korsz. wojna i okres późniejszy znacząco 
zmieniły oblicze dzisiejszego miasta. 

w  nocy, z  niedzieli na poniedziałek 28/29 stycznia 
1945 roku wojska Armii Czerwonej po krótkich walkach 
zajęły miejscowość. Żołnierze mordują ludność cywil-
ną, która nie zdążyła uciec, gwałcą kobiety oraz grabią 
i podpalają, m.in. sklepy, szkołę, bank ludowy, magazyny 
raiffeisena, hotel i domy mieszkalne (ogółem 28, wszyst-
kich budynków było wtedy 330). Dworzec, fabryka mleka 
skondensowanego (w czasie wojny produkowano także 

Uczniowie przed budynkiem starej szkoły; fot. z 1920 r. 
udostępniła Edith Kaes

Podjazd do fabryki mleka skondensowanego; fot. z 1938 r. 
udostępniła Edith Kaes
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czekoladę) i mleczarnia przetrwały, jednak wszystkie urzą-
dzenia zostały – w okresie sowieckiej okupacji – zdemon-
towane przez specjalne oddziały NKwD, tzw. „trofiejnyje 
komanda” i wywiezione do Związku Sowieckiego, reszta 
zniszczona. Biuro komendy NKwD mieściło się w budyn-
ku poczty, które opuszczone zostało przez żołnierzy so-
wieckich dopiero w styczniu 1946 roku. rejon apteki i są-
siadującej z nią stolarni zamieniono w obóz przejściowy 
dla ocalałej, niemieckiej ludności cywilnej, którą następ-
nie po selekcji wywieziono na Syberię, resztę deportowa-
no do zachodnich terenów Niemiec, okupowanych przez 
aliantów. Pozostała tylko garstka dawnych mieszkańców. 
według polskich szacunków, wojna przyniosła Korszom 
40% zniszczeń – doszły bowiem do tego zniszczenia 
późniejsze, spowodowane przez stacjonujące wojsko 
sowieckie. w  czasie 4-miesięcznej okupacji „trofiejnyje 
komanda” zdemontowały i wywiozły do Związku Sowie-
ckiego większy sprzęt gospodarstwa domowego, różne 
maszyny i urządzenia oraz jeden pas torów kolejowych 
z Korsz do Ełku. Dopiero 27 kwietnia 1945 roku miejsco-
wość formalnie została przekazana polskim władzom 
cywilnym, a 16 sierpnia sowiecka administracja wojsko-
wa przekazała protokołem sieć kolejową w Korszach dy-
rekcji PKP w olsztynie (na dokumencie widnieje podpis 
pułkownika NKwD Sacharowa). Pierwsi Polacy w osadzie 
to kolejarze z wileńskiej PKP, delegowani przez dyrekcję 

PKP warszawa i Białystok, którzy uruchomili trasę olsztyn 
– Ełk oraz połączenie do Skandawy. Przybyli tu z  rodzi-
nami. uruchomili oni nie tylko urządzenia kolejowe, ale 
też szkołę podstawową w dawnym hotelu „Korschen”, bo 
spalony budynek przy ul. Kościuszki, został odremonto-
wany i oddany do użytku dopiero w kwietniu 1951 roku 
(pierwszym kierownikiem szkoły był Edward Maciejewski, 
po nim Justyn Błażewicz). według spisu 1 listopada 1945 
roku miejscowość liczyła 145 mieszkańców. Jeszcze przed 
końcem tego roku, w prywatnym mieszkaniu pierwsze-
go, polskiego kierownika władysława Andrzejewskiego, 
uruchomiono pocztę. otwarto także punkt felczerski, 
przekształcony później w ośrodek zdrowia. 

Dnia 28 grudnia 1945 roku do ówczesnego Korszyna 
(nazwę zmieniono 1 września 1947 roku) przybył z Tur-
montu (dawne województwo wileńskie) transport prze-
siedleńców z księdzem Stanisławem Lachowiczem. Dzień 
wcześniej, podczas postoju w  olsztynie, administrator 
apostolski diecezji warmińskiej ks. dr Theodor Bensch po-
wierzył mu na piśmie administrowanie parafii w Korszy-
nie, tym bardziej, „że już wcześniej przebywała tam grupa 
parafian z Turmontu”, jak zapisano w  dokumencie. Koś-
ciół i plebania były tak zdewastowane, że przez trzy dni 
wszyscy parafianie sprzątali nieczystości po żołnierzach 
sowieckich. Pierwsza Msza św. miała miejsce 1 stycznia 
1946 roku.

Ludność polska, która zamieszkała w Korszach po woj-
nie, przesiedlona została z  różnych stron kraju: Mazow-
sza (w tym z warszawy), lubelskiego, kieleckiego (w tym 
z  Kielc) oraz utraconych województw wschodnich: wi-
leńszczyzny (w tym z wilna i Nowogródka) oraz wołynia 
(w tym ze Stryja i Stanisławowa). Nowi mieszkańcy zajęli 
się odbudową zniszczonej i rozgrabionej przez żołnierzy 
sowieckich miejscowości, która w  1946 roku liczyła już 
1000 mieszkańców. Na początku tego roku Korsze uzy-
skały połączenie telefoniczne z  Kętrzynem i  Bartoszy-
cami. Powoli normalizowała się sytuacja aprowizacyjna. 
Powstała pierwsza organizacja handlowa, spółdzielnia 
„Korszynianka”, która uruchomiła masarnię, dwie piekar-
nie oraz wytwórnię wód gazowanych, zaś wytwarzane 
przez siebie produkty sprzedawała w  dwóch sklepach. 
rok później powstała Gminna Spółdzielnia. Zaś 11 sierp-
nia 1948 roku otwarto bibliotekę publiczną. 

Systematycznie wzrastała liczba ludności, aż do końca 
lat 90. I tak według stanu na 1 września 1947 roku Korsze 
liczyły 1832 mieszkańców, w 1950 roku – 2560, w 1960  
– 3868, w  1965 – 4083, w  1970 – 4326 mieszkańców, 
w  1989 – 5037, a  w  1998 roku – 5242 mieszkańców. 
Z  początkiem XXI wieku nastąpiła tendencja spadkowa 
(z  ujemnym przyrostem naturalnym), spowodowana 
emigracją zarobkową, głównie młodych osób, szczegól-
nie po wejściu Polski w 2004 roku do unii Europejskiej. 

Plan Korsz z 1936 r.; fot. udostępniła Edith Kaes
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w 2000 roku miasto Korsze, które zajmowało powierzchnię 
4 km2, liczyło 5006, a według stanu z 31 grudnia 2005 roku 
– 4972 mieszkańców. Tendencja spadkowa utrzymuje się 
do dnia dzisiejszego. ostatnie dane z 31 grudnia 2022 roku 
wykazały, że w Korszach było 4046 mieszkańców.

organizowanie się polskich władz trwało do 1947 roku. 
Pierwszym wójtem, mianowanym przez starostę kę-
trzyńskiego Jana Downara, był Marian Stefaniak. od paź-
dziernika 1946 roku wójtem był Czesław Koziełło, a  od 
1947 roku Jan Iwanowski. Potem utworzono Gromadzką 
radę Narodową. osadą – a od 1962 roku miastem – kiero-
wała, z klucza politycznego, rada Narodowa, a właściwie 
jej 5-osobowe prezydium. od 1962 roku, z chwilą nadania 
praw miejskich, przewodniczącym Prezydium Miejskiej 
rady Narodowej był Jan Dylewski, który od 19 września 
1964 roku urzędował w nowym budynku przy ul. Mickie-
wicza 13. Po odejściu na emeryturę, jego następcą został 
Arkadiusz Stefaniuk. Potem miastem zarządzali naczelni-
cy (w latach 70. i 80. Józef Kowol, a ostatnim do 1990 roku 
był Mieczysław Mańkowski).

Po przemianach politycznych w 1989 roku, odbyły się 
27 maja 1990 roku pierwsze demokratyczne wybory do 
samorządu lokalnego. Pierwszym burmistrzem, wybra-
nym przez radnych (od 27 października 2002 roku bur-
mistrza wybierano w  wyborach bezpośrednich), został 
Jerzy Skórko (lata 1990-1998 i  2000-2006). Kolejnymi 
burmistrzami Korsz byli: Henryk rechinbach (1998-1999), 
ryszard ostrowski (2006 – do śmierci w 2021 roku), a od 
2022 roku burmistrzem jest Jan Adamowicz. 

Natomiast przewodniczącymi rady Miejskiej w  Kor-
szach byli kolejno: Marian olędzki (1990-1994), Marian 
Karusewicz (1994-1998), Maria Służała (1998-1999), Sta-
nisław Cichoń (2000-2002), wanda wieliczko (2002-2006), 
Bożena Krawczyk (2006-2010), Antoni romanowski (2010- 
-2014) i  Andrzej wankiewicz (od 2014 roku do chwili 
obecnej).

w trakcie I kadencji (1990-1994) uchwałą rady Miej-
skiej w Korszach ustanowiono w 1991 roku nowy herb, 

zaprojektowany przez Agnieszkę Baran, która wygrała 
konkurs.

Lata 50. to okres stabilizacji. w  pierwszej połowie tej 
dekady zmodernizowano ulice: wolności, Mickiewicza, 
Kościuszki, wojska Polskiego. Płyty chodnikowe przy  
ul. wolności (wcześniej były tam drewniane podkła-
dy) pochodziły z  terenów „wilczego Szańca” w  Gierłoży. 
w budynkach dawnej fabryki mleka skondensowanego 
uruchomiono l października 1953 roku wytwórnię węży 
Pożarniczych i Sieci, przekształconą 15 lutego 1955 roku 
w  olsztyńskie Zakłady Sieci rybackich (oZSr), których 
wyroby trafiały na rynki krajowe i zagraniczne. Był to dru-
gi co do ilości zatrudnionych, pracodawca w  Korszach. 
Poza tym działały, oprócz kompleksu kolejowego, m. in. 
wytwórnia pustaków, Państwowy ośrodek Maszynowy 
(PoM), rzeźnia, mleczarnia, młyn, piekarnia, wytwórnia 
wód gazowanych i  rozlewnia piwa oraz Gminna Spół-
dzielnia. Funkcjonowała restauracja „Korszynianka”.

Lata 60., a  szczególnie 70. to dalszy rozwój miasta. 
w  kwietniu 1968 roku oddano do użytku proszkownię 
mleka (ob. firma „Maspex”), gdzie wytwarzano proszek 

Nowa siedziba władz miasta; fot. z 1964 r. 
z archiwum Urzędu Miejskiego w Korszach

Pracownicy mleczarni przy ul. Wolności; fot. z końca lat 50. 
udostępniła Wiesława Szepioła

Pracownicy restauracji „Korszynianka” przed wejściem do lokalu; 
fot. z początku lat 60. Udostępniła Wiesława Szepioła 
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mleczny dla cieląt i masło. Na terenie stawu przy torach 
kolejowych funkcjonowało kąpielisko, a  wysoką zie-
leń adaptowano na park. w  budynku starej szkoły przy  
ul. Szkolnej działała do połowy lat 90. zasadnicza szkoła 
rolnicza. w Korszach były dwa zakładowe domy kultury, 
przy zakładach sieci oraz kolejowy dom kultury, przy któ-
rym funkcjonowało kino „Semafor” (obecnie budynek ze 
sklepem „Lewiatan” przy ul. wojska Polskiego 6). 

Lata 70. i  80. to okres największego rozwoju Korsz, 
w  tym przede wszystkim przestrzennego. w  maju 
1972 roku rozpoczęto rozbudowę szkoły podstawowej, 
a  prace ukończono półtora roku później. w  1973 roku 
węzeł kolejowy zatrudniał około 1500 osób i – podobnie 
jak niegdyś – był istotnym czynnikiem miastotwórczym. 
Dużą rolę odgrywały też w  Korszach mleczarnia, filia 
państwowego ośrodka maszynowego (specjalność - na-
prawa kombajnów zbożowych), szczególnie w  okresie 
funkcjonowania (1974-1989) Kętrzyńskiego Zjednocze-
nia (po 1980 roku Zrzeszenia) rolniczo-Przemysłowego 
„Agrokompleks. 

Zbudowano pawilon handlowy „Merkury”, którego bry-
ła zakłóciła harmonijny dotąd krajobraz architektoniczny 
miasta. Jednak największe zmiany nastąpiły z chwilą bu-
dowy bloków mieszkalnych od połowy lat 70. do koń-
ca lat 80. przy ul. Słowackiego, Mickiewicza, reymonta 
i wojska Polskiego. Pierwszym budynkiem, którego bryła 
nawiązywała do tradycyjnej (2-spadowy dach kryty ce-
ramiczną dachówką), wzniesiono w połowie lat 90. przy  
ul. Mickiewicza 8. obecnie wszystkie obiekty, w  tym 
domy 1-rodzinne przy ul. Szkolnej i Kościuszki, budowane 
są z zachowaniem wymogów historycznych.

Lata 70. to okres kiedy Korsze znane były, nie tylko 
w  województwie, z  osiągnięć szachistów. organiza-
torem pierwszego turnieju szachowego w  Korszach 
w 1973 roku był Józef Badowski, nieoceniony propagator 
tej dyscypliny. Pierwszym mistrzem Korsz w szachach zo-
stał Antoni Możwiłło. rok później powstał międzyzakła-
dowy Klub Szachowy „Gambit“ Korsze, którego drużyna 
brała udział w  licznych turniejach. Spośród członków 
klubu wymienić należy m. in. Krzysztofa rogowskiego, 
Stanisława Zezulińskiego, Zenona rusieckiego czy jedyną 
kobietę, Krystynę Piwiszkis. 

Józef Badowski prowadził również zajęcia szachowe 
dla dzieci. Powstał wówczas Młodzieżowy Klub Szkolny 
„Gambit“. Szachiści ze Szkoły Podstawowej w  Korszach 
byli najlepsi w województwie. Szachy w szkole prowadzi-
ła wówczas Anna Dziemiańczuk, która uczyła podstaw, 
a Józef Badowski na poziomie zaawansowanym, tworząc 
zgrany tandem. w tamtym okresie w szachy mógł zagrać 
każdy, postawiono wówczas w obrębie szkoły kilka sta-
nowisk do gry. Jednym z  najlepszych, młodych szachi-
stów był Janusz Sawicki oraz młodzieżowi mistrzowie 
województwa w  składzie: Zbigniew Semeniuk, Janusz 
Kupryjaniuk, Tomasz Kupryjaniuk, Iwona Franczak i Jaro-
sław Koziak.

Dużym wsparciem szachistów, jak i drużyny piłki noż-
nej był Józef Kowol, ówczesny Naczelnik Miasta i Gminy 
Korsze. razem z  grupą działaczy społecznych założyli 
w  1983 roku Międzyzakładowy Ludowy Klub Sporto-

Fragment zabudowy ul. Mickiewicza; fot. z 1964 r. 
z archiwum Urzędu Miejskiego

Fragment zabudowy ul. Mickiewicza; fot. z 1968 r. 
z archiwum Urzędu Miejskiego

Budynek władz miasta; fot. z 1968 r. z archiwum Urzędu Miejskiego
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wy (MLKS) Korsze, który 10 lat później przekształcono 
w  Miejski Klub Sportowy (MKS). Pierwszym prezesem 
klubu został Michał Nabereżny. Pierwszym zaś trenerem 
był Lucjan Pawłowski, który wprowadził drużynę do klasy 
okręgowej. Jednak początki piłki nożnej w  powojennej 
historii Korsz sięgają końca lat 50., kiedy grała drużyna 
pod nazwą „Polonia” Korsze, a w latach 1964-1969  „Han-
dlowiec”. więcej o klubie, w tym osiągnięciach drużyny, 
prezesach, kierownikach, trenerach oraz zawodnikach, 
dowiedzieć się mo na na oficjalnej stronie internetowej 
www.mkskorsze.pl.

Lata 90. to początek działalności władz samorządo-
wych, wybieranych w  wolnych wyborach i  z  nowymi 
kompetencjami. To też okres przekształceń własnościo-
wych, większość sklepów – oprócz Gminnej Spółdzielni 
– została sprywatyzowana i  w  2000 roku Korsze posia-
dały 48 punktów sprzedaży detalicznej i zakładów usłu-
gowych. Z  uwagi na kolejarski rodowód miasta, odno-
tować należy wydarzenie z 18 grudnia 1990 roku. Tego 
dnia o godz. 10.46 przyjechał z olsztyna do Korsz pierw-

szy pociąg elektryczny. w  uroczystościach wzięli udział:  
ks. arcybiskup Edmund Piszcz, z-ca dyrektora generalne-
go PKP Jerzy Przewłocki, prezydent olsztyna Marek róży-
cki oraz burmistrz Korsz Jerzy Skórko. w 1999 roku przez 
Korsze przeprowadzono główną linię gazu ziemnego 
oraz rozpoczęto przygotowania do budowy oczyszczalni 
ścieków, którą zakończono trzy lat później, 15 październi-
ka 2002 roku. Trwa dalsza modernizacja miasta.

Dziedzictwo kulturowe miejscowości obejmuje całą 
spuściznę, którą po 1945 roku przejęli nowi przybysze 
z  różnych stron Polski. To, co zastali nowi mieszkańcy 
Korsz, było wytworem ludzi, dla których ziemia ta, z róż-
nych powodów, stała się ich ojczyzną. Pozostawili po so-
bie ukształtowany krajobraz kulturowy i zagospodarowa-
ny przestrzennie układ urbanistyczny. obecni mieszkań-
cy winni pielęgnować to dziedzictwo, twórczo wnosząc 
nowe elementy. Tym bardziej, że jest to nasze wspólne 
dobro wyrosłe na gruncie kultury chrześcijańskiej, gre-
ckiego umiłowania piękna i  rzymskiego poszanowania 
prawa, czyli cywilizacji europejskiej. 

Na terenie miasta znajduje się 10 obiektów wpisanych 
do rejestru zabytków. Są to:  3 wodociągowe wieże wod-
ne w zespole dworca kolejowego, 2 neogotyckie kościo-
ły, apteka „Pod Koroną”, rzeźnia (obecnie w ruinie) przy ul. 
wolności 49, willa przy ul. Mickiewicza 21, dawny budy-
nek pracowników poczty przy ul. Mickiewicz 17 oraz bu-
dynek Miejskiego Domu Kultury. Poniżej prezentacja kilku 
z nich.

Najbardziej charakterystycznymi obiektami zabytkowy-
mi w Korszach są wodociągowe wieże ciśnień. Budowle 
te prezentują walory historyczno – techniczne oraz ar-
chitektoniczne i  są elementem kształtującym krajobraz 
kulturowy miasta. Zbiorniki wieżowe dla stacji kolejowej 
zbudowano celem zaopatrzenia parowozów w  wodę 
trakcyjną, a dla obiektów technicznych i socjalnych stacji 

Józef Badowski wręcza nagrodę Januszowi Sawickiemu; 
fot. z lat 70. udostępniła Wiesława Szepioła, córka J. Badowskiego

Młodzieżowi mistrzowie województwa w szachach: od lewej Zbigniew 
Semeniuk, Janusz Kupryjaniuk, Tomasz Kupryjaniuk, Iwona Franczak, 
Jarosław Koziak. Z tyłu stoją od lewej Teodor Cejrowski, ówczesny dy-
rektor Szkoły Podstawowej, Józef Kupryjaniuk, nauczyciel matematyki 
oraz Józef Badowski; fot. z lat 70. udostępniła Wiesława Szepioła
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kolejowej oraz parowozowni, w  technologiczną i  pitną. 
Do 1914 roku w Korszach funkcjonowały trzy wodocią-
gowe wieże ciśnień, stojące obok siebie naprzeciwko 
budynku dworca. Najstarsza z wież wodnych z charakte-
rystycznym „grzybkiem”, typu Intze, zbudowana została 
w 1890 roku. Nazwa pochodzi od nazwiska projektanta 
otto Intze (1843-1904), który był specjalistą od budowy 
zbiorników gazu, wodnych wież ciśnień i  zapór wod-
nych, a kamienna rzeźba jego głowy zdobi fronton (nad 
oknami) auli Politechniki wrocławskiej. wieża składa się 
z  ceglanego trzonu na rzucie koła, na którego koronie 
z  kamiennego i  stalowego pierścienia oparto stalowy 
zbiornik wody o  pojemności 150 m3. Głowica wieży 
przykryta jest stożkowym dachem z cylindrycznym wy-
wietrznikiem. Całkowita wysokość wieży wynosi 17,9 m. 
Przyległy budynek dawnej przepompowni, w której znaj-
duje się wejście do wieży, posiada ceglany detal nawiązu-
jący do detalu wieży, która funkcjonowała do 1938 roku. 
Tego roku przy lokomotywowni (odległej około 1 km na 
wschód od zespołu dworca) wzniesiono ostatnią wieżę 
ciśnień (typ Barkhausena), pracującą na wspólną sieć ze 
zbiornikiem typu Klönne. wtedy też w  przepompowni 
zlikwidowano wyposażenie, a opisywana wieża ze zbior-
nikiem typu Intze utrzymywana była jako rezerwa. Dwie 
pozostałe wieże zostały zniszczone w czasie działań wo-
jennych I wojny światowej. Duże znaczenie strategiczne 
stacji spowodowało, że już w 1915 roku wzniesiono nową 
wieżę z kulistym zbiornikiem wody typu Klönne o pojem-
ności 500 m3. Zastosowano tutaj opatentowany przez in-
żyniera Augusta Klönne (1849-1909) nowoczesny zbior-
nik sferyczny, który na terenie Polski znany jest jedynie 
z  runowa Pomorskiego (stacja kolejowa, gm. węgorzy-
no, pow. Łobez) i rusowa (wodociąg wiejski, gm. ustronie 
Morskie, pow. Kołobrzeg). Zbiorniki typu Klönne zyskały 
uznanie przede wszystkim w przemysłowych systemach 
wodociągowych. Dzisiaj zbiorników tego typu w Europie 
zachowało się ledwie kilka w  przemysłowych okręgach 
Niemiec. w  1938 roku przy parowozowni wzniesiono 
wieżę ciśnień pracującą na wspólną sieć ze zbiornikiem 
Klönne. w  nowej wieży umieszczono zbiornik systemu 
opracowanego przez niemieckiego inżyniera Heinricha 
Georga Barkhausena (1881-1956). Zbiornik o pojemności 
400 m3 znajduje się w głowicy o średnicy około 12 m, ta-
kiej samej jak trzon, przykrytej stożkowym 12-spadowym 
dachem. 

występowanie na jednej stacji trzech typów zbiorni-
ków wieżowych (Intze, Klönne, Barkhausena) jest przy-
padkiem jednostkowym.

w  Korszach znajdują się dwa neogotyckie kościoły. 
Na najwyższym wyniesieniu Korsz rozpoczęto budowę 
ewangelickiego kościoła, który wzniesiono z okazji dwu-
setnej rocznicy koronacji Fryderyka I na króla pruskiego ze 

środków fundacji założonej w Królewcu przez cesarzową 
Augustę wiktorię (żona cesarza Niemiec i króla Prus). Ka-
mień węgielny położono uroczyście 17 maja 1903 roku. 
Plan budowli sporządził architekt Justus wilimczig z Berli-
na. on również przejął nadzór budowlany. roboty murar-
skie i ciesielskie wykonywał mistrz Gemmel z Gerdauen 
(obecnie Żeleznodorożnyj w obwodzie kaliningradzkim). 
Kościół, licowany klinkierową cegłą, został poświęcony 
w niedzielę 17 lipca 1904 roku. odbyło się pierwsze na-
bożeństwo z udziałem licznie zgromadzonych mieszkań-
ców oraz zaproszonych gości, ewangelickich duchow-
nych i świeckich władz powiatu i prowincji. Przy kościele 
powstał cmentarz, który powiększono w drugiej połowie 
lat 90. w 1938 roku, wybudowano tam kaplicę cmentarną 
według planu i pod nadzorem powiatowego inspektora 
Hansa Mauerera. w 1945 roku ewangelicki kościół jubile-
uszowy został sprofanowany przez żołnierzy sowieckich, 
którzy zrobili tam magazyn. Później służył za oborę dla 
owiec, a  kaplica cmentarna za pomieszczenie na siano. 
Przez prawie 20 lat stał opuszczony i  dewastowany, aż 
w listopadzie 1966 roku obiekt przejęli wyznawcy kościo-
ła prawosławnego, zaś parafię pod wezwaniem Świętych 
Apostołów Piotra i  Pawła erygowano dwa lata później. 
Zmienił się całkowicie wystrój i  wyposażenie wnętrza, 
bo z pierwotnego został jedynie portret pary cesarskiej, 
fundatorów kościoła na balustradzie chóru. A nad głów-
nym wejściem zachował się zatarty napis, który w całości 
brzmiał „Christus ist unser Friede” („Chrystus jest naszym 
pokojem”). obecnie wewnątrz znajduje się ikonostas, za-
instalowany dzięki staraniom ks. Bazylego Taranty, długo-
letniego proboszcza prawosławnej parafii.  

Mało zachowało się informacji o budowie kościoła ka-
tolickiego, który stanął niemal w środku kolejowej osady. 
wiadomo tylko, że nieliczna grupa katolików zakupiła 
za 70 tys. marek działkę o powierzchni 3 mórg od Paula 
romahna z reszla. Inicjatywa zbiórki pieniędzy na zakup 
parceli wyszła w  1898 roku od miejscowego aptekarza, 
w mieszkaniu którego odbywały się nabożeństwa i spot-
kania wiernych. Budowa trwała kilka lat, a  konsekracja 
kościoła pod wezwaniem Podwyższenia Krzyża Świętego 
nastąpiła 10 grudnia 1903 roku. Przy kościele założono 
cmentarz, obecnie nieczynny. Świątynia, z  przylegającą 
od południa plebanią zbudowana jest z klinkierowych ce-
gieł. Natomiast otynkowana została część, którą rozbudo-
wano w latach 1958-1959 przy zaangażowaniu parafian 
oraz proboszcza Stanisława Lachowicza. Ksiądz Stanisław 
Lachowicz (1904-1967) pochowany został przy kościele, 
w miejscu usytuowanego przedwojennego krzyża misyj-
nego. obok niego spoczywa ks. Janusz Budyn, który od 
kilku lat ma w Korszach swoją ulicę. Był on najdłużej (lata 
1984-2013) sprawującym funkcję proboszcza, któremu 
parafianie zawdzięczają ustanowienie w  Korszach sank-
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tuarium Matki Bożej Fatimskiej. w okresie posługi dusz-
pasterskiej dokonano wielu zmian w  wystroju kościoła,  
m. in. 8 grudnia 1991 roku poświęcono 4 witraże przed-
stawiające objawienia Matki Boskiej (z Fatimy, Gietrzwał-
du, Lourdes i La Salett), a dwa lata później kolejne, przed-
stawiające św. Katarzynę (patronkę kolejarzy), św. Cecylię, 
św. Stanisława, św. Brata Alberta i Zmartwychwstanie. 

Przykładem wilii typu miejskiego, która zachowała ory-
ginalny wygląd jest budynek posadowiony we wschod-
niej pierzei ul. Mickiewicza 21. wzniesiony został w latach 
1912-1913 dla miejscowego lekarza rudolfa Neumanna. 
w 1920 roku dom z działką za 70 tys. marek zakupił inny 
lekarz, Paul Kolberg, który mieszkał tam do 1945 roku. 
w latach 1946-1994 budynek służył jako przedszkole za-
kładowe PKP. Potem był wynajmowany, aż w 2005 roku 
stał się własnością prywatną. Kilka lat temu został pieczo-
łowicie odrestaurowany.

w centrum miasta przy ul. Mickiewicza 6, róg ul. Koś-
ciuszki, posadowiona jest kamienica, w której mieści się 
do dnia dzisiejszego apteka „Pod koroną”. obiekt z końca 
XIX wieku posiada staranny wystrój architektoniczny, cha-
rakterystyczny dla małomiasteczkowej zabudowy tego 
okresu.

Inny typ prezentuje dom dla urzędników przy ul. Mi-
ckiewicza 17. Jako jeden z pięciu, wybudowany został po  
1908 roku na potrzeby pracowników urzędu pocztowego. 

ostatnim prezentowanym obiektem wpisanym do 
rejestru zabytków jest budynek przy ul. wolności 5A. 
wzniesiony został w latach 1936-1938, na planie litery „L” 
z dostawioną cylindryczną basztą, pełniącą funkcje klatki 
schodowej. Służył do 1945 roku jako miejsce zebrań, spot-
kań i okolicznościowych imprez pracowników przyległej 
fabryki mleka skondensowanego. w  latach 1953-1983 
jako budynek socjalny służył pracownikom zakładów sie-
ci rybackich (w 1957 roku część budynku adaptowano na 
potrzeby zakładowego domu kultury z kinem). od 1983 
roku część pomieszczeń zajmował Miejsko-Gminny ośro-
dek Kultury, a od 1 września 2004 roku, po przejęciu przez 
Gminę Korsze całego budynku z działką, mieści się tam 
siedziba Miejskiego ośrodka Kultury.

Wnętrze kościoła p. w. Podwyższenia Krzyża Świętego po zainstalo-
waniu obrazu Matki Bożej Ostrobramskiej (po lewej), namalowanego 
przez wileńską malarkę Łucję Balzukiewicz. Obraz ofiarowała kościo-
łowi Stanisława Kobus; fot. z 1954 r. z kroniki parafialnej

Uroczystości konsekracji kościoła z udziałem ks. biskupa ordynariusza 
Tomasza Wilczyńskiego; fot. z 18 października 1959 r. z kroniki para-
fialnej

Procesja Bożego Ciała przechodząca ulicą Mickiewicza, pod balda-
chimem monstrancję niesie ks. Stanisław Lachowicz; fot. z 1956 r.  
z kroniki parafialnej
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Na zakończenie, jako autor niniejszej publikacji, pragnę 
serdecznie podziękować wszystkim, którzy pomogli mi 
w tej pracy. Jednak szczególne słowa podziękowania kie-
ruję do Edith Kaes, kierowniczki archiwum zdjęciowego 
Kreisgemeinschaft rastenburg oraz dawnych mieszkań-
ców za ich zaangażowanie. Są to Günther Stobbe oraz 
moja przyjaciółka Edith Scharlata, którą poprosiłem o na-
pisanie kilku wspomnień z okresu jej zamieszkania w Kor-
szach. wspomnienia opublikowane są poniżej, a wcześ-
niej kilka słów o niej samej. 

Edith Scharlata z domu Fidrich, vel Edyta Szarlata uro-
dziła się w  1939 roku w  Korszach. Tam też uczęszczała 
w latach 1946-1953 do szkoły podstawowej. Z wykształ-
cenia jest bibliotekarką ze specjalnością biblioterapia. 
Pracowała w  osiedlowej radzie Narodowej w  Korszach 
w  dziale karno-administracyjnym. Następnie przenio-
sła się do pracy w Przedsiębiorstwie robót Kolejowych. 
Tam poznała swojego męża. Jest matką pięciorga dzieci. 
w  1962 roku przeprowadziła się z  rodziną do olsztyna, 
gdzie podjęła pracę w Polskim Czerwonym Krzyżu jako 
instruktor do spraw młodzieżowych. Później pracowała 
w  bibliotece szpitalnej i  miejskiej w  olsztynie. obecnie 
mieszka w Neuss w Niemczech.

Wspomnienia z dzieciństwa: 
Boże Narodzenie 
Czas  Bożego Narodzenia był dla mnie jednym z  naj-
piękniejszych okresów w  całym roku. oczekiwanie na 
to wielkie święto wypełniały nam przygotowania, które 
rozpoczynaliśmy już od pierwszych dni Adwentu. To był 
prawdziwy przedsmak radości. wieczorem zajmowaliśmy 
się robieniem zabawek na choinkę. Na stole - zgromadzo-
na kolorowa krepa, różnobarwna bibułka, sreberka, które 
zbieraliśmy, gdzie się tylko dało przez cały rok, brystol, klej 
zrobiony z  mąki, kredki, farbki, nożyczki... Innymi słowy 
wszystko, co było nieodzowne do naszej pracy. To, czego 
nam nigdy nie brakowało, to chęci i różnorodne pomysły. 
Każdy mógł się wykazać swoimi umiejętnościami i talen-
tem. Podczas tych robótek śpiewaliśmy kolędy. 

Nasza babcia opowiadała nam stare dzieje, jeszcze z jej 
dzieciństwa. Szczególnie zapadła mi w pamięć opowieść 
o  tym, jak pewnego razu poszła ze swoimi braćmi do 
dużego lasu po choinkę. Zabłądzili! wielki strach ogar-
nął ich przed wilkami. A  trzeba wiedzieć, że w  tamtych 
czasach w lasach mazurskich było dużo wilków. Bywało, 
że nocą podchodziły do ludzkich zabudowań szukając 
pożywienia. rodzeństwo długo błądziło. w końcu dzieci 
znalazły drogę i przemarznięte, totalnie wyczerpane wró-
ciły z choiną do domu. Zawsze z ciekawością słuchałam 
opowiadań babci!  

Chociaż za oknem był mróz i nieraz szalała zawierucha, 
w domu było zawsze ciepło i przytulnie. u moich dziad-

ków, którzy zastępowali mi rodziców było mi dobrze 
i czułam sie bezpiecznie. Gdy już wszystkie dzwoneczki, 
aniołki, gwiazdki, mikołaje z saneczkami i bez sanek, ma-
leńka szopka z dzieciątkiem Jezus i długi kolorowy łań-
cuch, którym mogliśmy opasać choinkę kilka razy były 
gotowe, z dumą prezentowaliśmy nasze dzieła.

Po choinkę też sami szliśmy do lasu. Z toporkiem i piłą 
ręczną brnęliśmy przez głęboki śnieg. Nie towarzyszył 
nam strach, bo w naszym lasku wilków nie było, tylko nie-
raz mały lisek przebiegł nam przez drogę. 

Następnym etapem były przygotowania kulinarne. 
Z każdego mieszkania rozchodził się zapach gotowane-
go bigosu, a nieco później - wypiekanych ciast i ciaste-
czek: zapowiedź, że święta są tuż, tuż. 

w  dzień wigilijny babcia przykrywała stół serwetą, 
która była używana tylko przy ważnych wydarzeniach. 
Świątecznie nakrywała do stołu. My, w odświętnych su-
kieneczkach, dziadek w  białej koszuli, babcia zakładała 
świeży fartuch. Zanim zasiedliśmy do stołu, do naszej bar-
dzo skromnej wigilii, modliliśmy się wspólnie. Później za-
palaliśmy świeczki na choince i przy tak pięknie przystro-
jonym drzewku śpiewaliśmy niemieckie i polskie kolędy. 
Takich momentów się nie zapomina i nie można ich też 
nigdy wymazać z pamięci. Tkwią one głęboko w moim 
sercu i duszy.

Jednak największym przeżyciem dla mnie była msza 
święta o północy - Pasterka. Jak tylko sięgam pamięcią, 
zawsze leżał śnieg i było zimno. Ten srogi mróz był nieod-
łączną częścią Świąt Bożego Narodzenia. Już o jedenastej 
wychodziliśmy z domu. Księżyc świecił srebrzyście, niebo 
było pełne gwiazd. Do tego wszystkiego biała pokrywa 
śniegu sprawiała, że na ulicy było jasno. Nocą mróz się 
wzmagał. Było przenikliwie zimno. Z każdej ulicy, z każde-
go zakątka wychodzili ludzie w ciepłych płaszczach, ko-
żuchach, opatuleni w wełniane chusty. Jedni pozdrawiali 
drugich, życząc wesołych Świąt. Na drodze było ślisko. 
Niejeden się poślizgnął i upadł, po czym inni biegli mu 
z pomocą. Towarzyszyły temu śmiechy i żarty. 

Nagle rozlegały się dzwony! Ludzie przyspieszali kro-
ku. Za pół godziny rozpoczynała się msza. Gospodarze 
z  pobliskich wiosek przyjeżdżali saniami zaprzężonymi 
w  konie. Przy każdych saniach dzwoniły dzwoneczki 
w  różnych tonach, co razem brzmiało jak przepiękna 
muzyka. ulice były zapełnione ludźmi i saniami. wszyscy 
dążyli w jednym kierunku, do kościoła. Sama tylko droga 
na pasterkę była dla mnie niezapomnianym przeżyciem.

Kościółek był mały i nie mógł pomieścić wszystkich. Kto 
przyszedł później, musiał pozostać na dworze. wewnątrz 
panował półmrok. Żyrandol się nie świecił, świece przy oł-
tarzu nie zostały jeszcze zapalone. w absydzie wokół ołta-
rza stały choinki, ustrojone srebrnymi gwiazdkami i wło-
sem anielskim. Ludzie posuwali się do przodu. Słychać 
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było tylko szuranie butami po posadzce. Ludzie stawali 
jeden przy drugim, robiło się coraz ciaśniej. Powoli zapa-
dała cisza. w milczeniu oczekiwano na tę wielką chwilę. 
Nagle rozbłyskało światło i  rozjaśniało mroczne wnętrze 
kościoła. Za chwilę przy drzwiach zakrystii odzywał się 
dzwonek i ksiądz z licznym gronem ministrantów wycho-
dził przed ołtarz. Małe organy na emporze intonowały 
pierwszą kolędę. Zawsze następowało lekkie poruszenie, 
słychać było chrząknięcia, po czym ludzie podchwytywali 
melodię i z setek ust rozbrzmiewała ta przepiękna pieśń: 
„wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi, wstańcie pasterze 
Bóg się wam rodzi.” Dla mnie był to punkt kulminacyjny. 
Przeżywałam to wydarzenie sprzed prawie dwóch tysię-
cy lat wszystkimi zmysłami i widziałam oczyma duszy, jak 
pastuszkowie biegli do Betlejem. Byłam jak w ekstazie, nie 
czułam zmęczenia, po prostu byłam szczęśliwa. 

Uroczystość  zakończenia szkoły 
podstawowej w Korszach w 1953 roku
w  sobotę około godziny 10.00 nastąpiło uroczyste po-
żegnanie siódmoklasistów, które odbyło sie w starym bu-
dynku przy ul. Szkolnej. uroczystość rozpoczęła się mszą 
polową, w której udział wzięła nie tylko dziatwa szkolna 
i  ich rodzice. Przybyło także wielu innych mieszkańców 
Korsz. 

w portalu wejścia do szkoły urządzony był ołtarz. Mszę 
św. odprawił ks. proboszcz Stanisław Lachowicz. Na za-
kończenie mszy zaśpiewano: „Boże coś Polskę przez tak 
liczne wieki...” i   „My chcemy Boga w książce, w szkole...”. 
Potem do absolwentów przemawiał kierownik szkoły  
p. Justyn Błażewicz, życząc im powodzenia i dalszych suk-
cesów w życiu. Ksiądz od siebie pożegnał absolwentów 
ciepłymi słowami i pobłogosławił ich. Na zakończenie za-
śpiewano wspólnie „upływa szybko życie, jak potok pły-
nie czas...”. Nie jeden z obecnych ze wzruszenia ocierał łzy. 

Potem nastąpiła druga cześć uroczystości. Za szkołą 
było duże boisko szkolne porośnięte trawą. Przez środek 
wzdłuż boiska płynął szemrzący strumyk, przy którym 
była urządzona estrada. Po drugiej stronie strumyka na 
skarpie siedzieli widzowie na trawie. Każda klasa przed-
stawiła, przygotowaną inscenizację albo tańce, recytacje, 
piosenki lub skecze. Było barwnie, gwarno i wesoło. uro-
czystość zakończono wspaniałym poczęstunkiem. Zaser-
wowano obecnym świeże bułeczki i prawdziwe kakao.

Korsze - miasteczko jak każde inne
Krzyżujące się ulice wysadzone drzewami, wzdłuż ulic 
stare i nowe domy, w oknach firanki, kwiatki w donicz-
kach. Ludzie na ulicach jak wszędzie. Jedni się spieszą do 
pracy inni właśnie już wracają i zdążają do domu. Po dro-
dze jeszcze małe zakupy albo po dziecko do przedszkola. 
Powitania i pożegnania przypadkowo spotkanych znajo-

mych. Na ławeczkach ustawionych w centrum miasta sie-
dzą seniorzy i rozkoszują się promieniami słońca, biernie 
obserwując ożywiony ruch na ulicach i wspominają swo-
je dawne „dobre” czasy. właściwie nie ma tu nic szczegól-
nego, co by różniło Korsze od wielu innych miejscowości 
w Polsce. A jednak! Mieszkańcy, którzy już w 1946 roku tu 
się osiedlili albo ci, którzy się tutaj urodzili, widzą i czują 
to inaczej. w ich sercach tkwi głęboko sympatia i senty-
ment do tej miejscowości. Coś „szczególnego” jest jednak 
w tym małym, niepokaźnym miasteczku. 

od czasu uruchomienia kolei żelaznej w  1867 roku, 
nadawała ona ton i  rytm życia mieszkańców. Tak samo 
było też w latach późniejszych. Przez wiele lat kolej była 
pulsującym sercem miasta i źródłem utrzymania prawie 
wszystkich mieszkańców. Na dworcu  osobowym, towa-
rowym, czy w  rozległej parowozowni tętniło życie. Trzy 
razy dziennie rozlegał sie głośny ryk syreny umieszczonej 
na szczycie wieży ciśnien, która stoi w pobliżu parowo-
zowni. Pierwszy raz o wpół do siódmej, sygnał ten pona-
glał ludzi do pośpiechu. Drugi raz o siódmej, kiedy roz-
poczynała się praca w parowozowni i o godzinie trzeciej 
po popołudniu, kiedy praca się kończyła. Tak jak ten ryk 
syreny, do życia codziennego należały również odgłosy 
przejeżdżających i manewrujących pociągów, albo głoś-
ne sygnały dyszących parowozów - huu, huuu! w samym 
centrum dwa przejazdy kolejowe, które niejednokrotnie 
i  teraz jeszcze powodują zdenerwowanie śpieszących 
do pracy albo do pociągu. Bywało, że obydwa przejazdy 
były jednocześnie zamknięte i ludzie tkwili jak w pułapce 
między szlabanami. Po czym dróżnicy pośpiesznie kręcili 
korbą, by dać wolne przejście przechodniom. Jeszcze dzi-
siaj zdobią pejzaż miasta dwie zabytkowe wieże ciśnień. 
Jednym z  ciekawszych motywów do zdjęć pamiątko-
wych był i jest nadal ten charakterystyczny budynek na-
stawni między przejazdami, gdzie nastawniczy regulował 
ruch pociągów, przy czym manualnie przekładał ciężkie 
dźwignie rozjazdów, koncentrując się, by każdy pociąg 
wpuścić na właściwy tor. Prawie w  każdej rodzinie był 
ktoś, kto pracował „na kolei”. Granatowe mundury koleja-
rzy były jak wizytówki w obrazie miasta. 

Zaraz po wojnie kolej była już dobrze zorganizowana. 
w olsztynie znajdował się szpital kolejowy, na miejscu 
w  Korszach przychodnia lekarska, własne przedszkole, 
dobrze prosperujący ośrodek kultury „Dom Kolejarza”. 
Pracownikom organizowano wczasy wagonowe albo 
dwu lub trzy dniowe wypady nad jeziora dla całych ro-
dzin. Dzieci pracowników miały możliwość korzystania 
z kolonii letnich w czasie wakacji. Zarząd mieszkaniowy 
zapewniał pracownikom mieszkania służbowe. Zarobki 
nie były wysokie, ale każdy miał miejsce pracy i był choć 
małym, ale ważnym trybem w tej wielkiej „kolejowej ma-
szynie”.
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wczesnym rankiem już rozpoczynał się ruch na uli-
cach Korsz. Nie wspominając pracowników kolei, którzy 
jako pierwsi musieli być na swoich stanowiskach. Pierw-
szy pociąg osobowy odjeżdżał o  godzinie 6.00 rano 
i wiózł pracowników oraz uczniów do olsztyna. wielu 
było zatrudnionych w  dyrekcji kolejowej w  olsztynie. 
Przez moment nastawała króciutka przerwa. Ci, co mieli 
odjechać, siedzieli już w jadącym pociągu ale już wkrót-
ce jak za uderzeniem różdżki czarodziejskiej, ponownie 
ożywiły się ulice i  zaludniła je w  większości młodzież 
dojeżdżająca do szkół średnich do Kętrzyna i Bartoszyc. 
Do Skandawy i Drogosz jechali pracownicy tam zatrud-
nieni. wszyscy tłumnie spieszyli w jednym tylko kierun-
ku, na dworzec. Punktualność grała wielką rolę. Każdy 
znał rozkład jazdy na pamięć i właściwie były to bardzo 
sporadyczne przypadki, że się ktoś do pociągu spóźnił. 
Zdarzało się, że pociąg do Kętrzyna już ruszył, a jakiś tam 
spóźnialski pędził jeszcze wytrwale od strony przejazdu 
wzdłuż torów, gestykulując rozpaczliwie rękoma w na-
dziei, że maszynista się zmiłuje i  zatrzyma ten jeszcze 
wolno toczący się pociąg. I rzeczywiście przeważnie tak 
bywało, że ten zadyszany i  spocony mógł w  ostatniej 
chwili jeszcze wgramolić się do ostatniego wagonu, 
a serce mu waliło powtarzając z wdzięcznością: „dzięku-
ję panie maszynisto”. Pociągi dowożące pasażerów na 
krótkich trasach jak do Kętrzyna, Bartoszyc i Skandawy 
nie były komfortowe. usterki były na porządku dzien-
nym, to któreś okno się nie domykało i  zimny wiatr 
dmuchał przez szpary, czasami deszcz lub śnieg wpa-
dał do przedziału albo zimą nieraz całkowicie wysiadło 
ogrzewanie i szron grubą warstwą pokrywał ławki i ścia-
ny wagonu, a w przejściu było ślisko jak na ślizgawce. 
Mimo tych usterek i  prymitywnych warunków jazdy, 
pociągi te nazywano pieszczotliwie „michałkami”. Nie 
umiem wyjaśnić skąd pochodzi ta nazwa. Skład pocią-
gu posiadał tylko cztery albo najwyżej pięć małych wa-
goników, przy czym jeden z nich był zawsze wyznaczo-

ny wyłącznie dla uczniów. w czasie jazdy nie wolno było 
przechodzić z wagonu do wagonu, ponieważ przejścia 
między wagonami nie były zadaszone. Lokomotywa 
była również starego typu, mała z nieco dłuższym, smu-
kłym kominem i  z  doczepionym tendrem na węgiel 
i wodę. w ciągu dnia nie było na dworcu tak wielkiego 
ruchu jaki był rano albo po południu, kiedy uczniowie 
wracali ze szkół i pracownicy dojeżdżający do pracy do 
olsztyna, Bartoszyc i Skandawy. Ale ruch całkowicie też 
nie zamierał. Pociągi kursowały przez całą dobę. Pra-
cownik poczty spieszył się pchając przed sobą wózek 
z paczkami i korespondencją, biegł od jednego pociągu 
do drugiego, gdzie oddawał albo odbierał przesyłki. Dla 
młodzieży czekającej na przesiadki była udostępniona 
świetlica dworcowa, gdzie mogła kulturalnie spędzić 
czas przy różnych grach, czytając prasę lub odrabiając 
zadane prace domowe. Pani wanda – kierowniczka 
świetlicy była niejednokrotnie powierniczką młodzień-
czych problemów. 

wszystkim podróżnym i miejscowym, służył dobrze za-
opatrzony bar dworcowy, gdzie o każdej porze dnia była  
możliwość zjedzenia świeżo przygotowanych posiłków. 
A ku zadowoleniu piwoszy, piwa tam nigdy nie zabrakło. 
osobowy dworzec PKP w Korszach na okrągło pulsował 
życiem. w  owym czasie kolej była głównym środkiem 
lokomocji. Sieć autobusowa nie była rozbudowana. 
Prywatnych samochodów w Korszach nikt nie posiadał. 
wszyscy korzystali wyłącznie z usług PKP.

Stąd też ten powiew nostalgii minionych lat, który nie-
powtarzalnie powraca i ogarnia  starszych  mieszkańców 
Korsz. 

Z  okazji jubileuszu nadania praw miejskich pragnę 
złożyć wszystkim dawnym i obecnym mieszkańcom naj-
serdeczniejsze życzenia, aby nie opuszczał ich optymizm 
i skuteczność w realizowaniu podejmowanych inicjatyw. 
I oby zawsze mogli być dumni z miasta, z którym są zwią-
zani.

Budynek magazynu spółdzielni rolniczej Raiffeisena, spalony w 1945 r.;  
fot. z około 1930 r. udostępniła Edith Kaes

Dom handlowy „Stokrotka”, wcześniej „Merkury” wzniesiony w 1978 r. 
w miejscu spalonego magazynu; fot. autora z 2012 r. 
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KORSZE 
DAwNIEJ I DZIŚ
(archiwalne pocztówki udostępnili Edith Kaes i autor;  
zdjęcia współczesne udostępnili  
Lokalna Grupa Działania „Barcja” 
oraz Patryk ordowski)
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Widok ogólny Korsz z wieży ówczesnego kościoła ewangelickiego (obecnie prawosławny), po lewej budynki firmy, którego właścicielem 
był Max Maeckelburg; pocztówka z około 1939 r.

Pocztówka stemplowana z datą 19.08.1938 r., po prawej kościół ewangelicki; po lewej w górnej części zajazd z gminną halą; 
niżej fragment dzisiejszej ul. Mickiewicza z nieistniejącym budynkiem banku ludowego 
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Fragment obecnej ul. Mickiewicza, pocztówka z około 1910 r. Fragment obecnej ul. Mickiewicza, pocztówka z 1922 r.

Fragment obecnej ul. Mickiewicza, pocztówka stemplowana 
z datą 3.09.1925 r.

Pocztówka z około 1912 r., w górnej części fragment obecnej 
ul. Mickiewicza, w dolnej budynek mleczarni
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Osiedle domów przy obecnej ul. Powstańców; pocztówka stemp-
lowana z datą 7.06.1941 r., wydawcą był miejscowy fotograf  
Johann Worgul

Kąpielisko; pocztówka stemplowana z datą 27.05.1939 r., 
wydawcą był Johann Worgul

Kościół ewangelicki, pocztówka z około 1918 r. Kościół katolicki, pocztówka z około 1918 r.
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Pocztówka stemplowana z datą 23.08.1899 r.

Pocztówka z polskim tekstem datowana 8.02.1901 r., wydawcą był miejscowy kupiec Carl Rehefeld
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Pocztówka – składanka z około 1912 r.

Pocztówka – składanka z około 1912 r.
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Pocztówka – składanka stemplowana z datą 6.09.1910 r., wydawcą był miejscowy kupiec Wilhelm Hesse, którego kamienica widoczna jest  
w lewej górnej części (obecnie mieści się tam siedziba Urzędu Miejskiego)

Pocztówka – składanka stemplowana z datą 7.08.1916 r., wydawcą był Fritz Wölki, właściciel hotelu Deutsches Haus
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Pocztówka – składanka z około 1939 r., tereny kąpieliska na stawie trzcinowym

Pocztówka – składanka z 1940 r., w prawej górnej części fragment obecnej ul. Wojska Polskiego, w lewej dolnej – ul. Ogrodowa, obok fragment 
ul. Mickiewicza
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Pocztówka – składanka z 1942 r., budynek dworca, restauracja dworcowa, punkty gastronomiczne na peronach, wejście do tunelu; wydawcą 
był Johann Worgul

Pocztówka – składanka z 1942 r., w górnej części zajazd, w dolnej po lewej – bank i kamienica (ob. dom przy ul. Mickiewicza 16), po prawej  
– rzeźnia i wodociągowa wieża ciśnień 
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Pocztówka – składanka stemplowana z datą 23.04.1942 r., tereny szkoły pszczelarskiej, w górnej lewej części budynek, który stoi obecnie przy 
ul. Wojska Polskiego 36

Pocztówka – składanka stemplowana z datą 26.05.1901 r., w górnej części po lewej stary budynek poczty, po prawej dworzec, w dolnej apteka 
„Pod koroną”; wydawcą był miejscowy kupiec Carl Rehefeld
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Pocztówka z około 1912 r., wydawcą był miejscowy kupiec Wilhelm Hesse, którego kamienica ze sklepami widoczna jest naprzeciwko apteki 
(obecnie w zmodernizowanej kamienicy mieści się siedziba Urzędu Miejskiego)

Pocztówka stemplowana z datą 20.09.1915 r.
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Apteka „Pod koroną”, pocztówka stemplowana z datą 15.02.1910 r.

Hotel „Korschen” (obecnie budynek przy ul. Mickiewicza 2), pocztówka stemplowana z datą 14.08.1905 r.
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Hotel „Deutsches Haus” i przyległe kamienice, pocztówka z około 1910 r.

Zajazd i gminna hala, którego właścicielem był Ernst Struwe; była tam restauracja i duża hala – sala, w której odbywały się zebrania mieszkań-
ców, na zapleczu była stajnia dla koni; budynek, który stał naprzeciwko ówczesnego kościoła ewangelickiego (obecnie prawosławny), spalony 
został w 1945 r. przez żołnierzy sowieckich. Pocztówka z 1924 r.
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Budynek nowej szkoły, pocztówka z 1929 r., której wydawcą był Johann Worgul, miejscowy fotograf

Widok z okna szkoły na zespół dworca kolejowego, po prawej budynek nowej poczty, stojący obecnie przy ul. Orzeszkowej 7; pocztówka stemp-
lowana z datą 18.03.1942 r., wydawcą był Johann Worgul
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Fragment zabudowy obecnej ul. Mickiewicza, pocztówka stemplowana z datą 27.03.1929 r.

Fragment zabudowy obecnej ul. Wojska Polskiego, pocztówka z 1926 r.
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Budynek dworca nocą, pocztówka z 1912 r.

Budynek dworca z wiatą i peronem kolejowym w kierunku Bartoszyc i Insterburga (obecnie Czerniachowsk), pocztówka z około 1913 r.
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Budynek dworca z peronem w kierunku Olsztyna i Kętrzyna, pocztówka datowana 28.04.1905 r.

Spalony 28 sierpnia 1914 r. przez Rosjan budynek dworca, pocztówka z 1916 r.
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Odbudowany budynek dworca, pocztówka z 1920 r.

Odbudowany budynek dworca, pocztówka z około 1920 r.
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Zespół dworca kolejowego, pocztówka stemplowana z datą 6.09.1940 r., wydawcą był miejscowy fotograf Johann Worgul

Uszkodzone przez Rosjan dwie wieże ciśnień w zespole dworca, pocztówka stemplowana z datą 25.08.1915 r.
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Stary budynek poczty, w głębi dworzec, pocztówka z 1913 r.

Spalony 28 sierpnia 1914 r. przez Rosjan budynek poczty, obecnie w tym miejscu stoi nastawnia, a nową pocztę wybudowano przy obecnej  
ul. Orzeszkowej; pocztówka z 1915 r.
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Witacz przy wjeździe do Korsz Zabytkowa wieża wodociągowa typu Barkhausen, wzniesiona 
w 1938 r. przy nieistniejącej obecnie parowozowni

Kościół katolicki Kościół prawosławny
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Panorama miasta z wieży kościoła prawosławnego

Widok z okna szkoły, po prawej budynek poczty przy ul. Orzeszkowej 
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Fragment zabudowy ul. Mickiewicza, na pierwszym planie po lewej dom nr 16, po prawej dawne przedszkole kolejowe, fot. z 2012 r.

Fragment zabudowy ul. Mickiewicza, fot. z 2023 r.
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Droga dojazdowa do dworca, po prawej nastawnia, która stoi na miejscu dawnej poczty

Przejazd kolejowy, po prawej budynek nastawni
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Budynek Urzędu Miasta, dawna kamienica miejscowego kupca Wilhelma Hesse

Budynek apteki „Pod koroną” przy ul. Mickiewicza 6
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Fragment zabudowy ul. Mickiewicza

Fragment zabudowy ul. Mickiewicza
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Zespół dworca kolejowego

Zespół dworca kolejowego
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Parowóz w zespole dworca PKP jako pomnik kolejarskiego rodowodu miasta. Jest to lokomotywa do przewozów pasażerskich (typ OL) 
zbudowana w latach 1951-54 w Chrzanowie. Lokomotywa została zakupiona z inicjatywy burmistrza Korsz Jerzego Skórko

Zabytkowe wieże wodociągowe w zespole dworca, po lewej typu Intze z 1890 r., po prawej typu Klönne z 1915 r.
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Fragment zespołu dworca kolejowego z parowozem

Budynek poczty przy ul. Orzeszkowej 7
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Budynek Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej

Budynki pracowników kolejowych przy ul. Wojska Polskiego
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Fragment zabudowy ul. Wojska Polskiego, po prawej dawny kolejowy dom kultury z kinem „Semafor” (obecnie sklep „Lewiatan”), po lewej 
domy pracowników kolejowych

Fragment zabudowy ul. Wojska Polskiego
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Panorama Korsz z linią kolejową i tzw. „jeziorkiem kolejowym”

Panorama Korsz, na pierwszym planie tereny dawnej wsi szlacheckiej
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Panorama Korsz

Panorama Korsz
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Panorama Korsz

Panorama Korsz
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    „Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie.”
Operacja pn. Promocja Barcji poprzez wydanie publikacji historycznej i spotów reklamowych współfinasowana jest ze środków Unii Europejskiej 

w ramach poddziałania 19.2 „Wsparcie na wdrażanie strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez społeczność” 
objętego Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020


